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, JWychodzi we Wtorki i 
Piątki, Prenumerata przyj: 
muje się pod adresezn do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peters- 
buzgu, lub do Expedycyi 
azet Petersburskiego Pocz- 
łamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowy: ch urzędach w Ce- 
garstwie i Królestwie. 


WTOREK, 


TYGODNIK 
PETERSBURSKI 


GALETA URZĘDÓWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Rox 19 — (18485) 


Qoia: Rodina ` w housy: 
z pocztą, a w idar. zao 
szeniem do mieszkań , 15 
rubli, Poółroczna 8 rub. 


* srebrem. 


25 Listopada. 
5 Grudnia, 


WIADOMOŚCI KRAJ OWE. 


22 A a dopadź 


4 Grudnia, 


"Petersburg, 
e : 
Przez Ukazy CEesanskie do Kapituły Orderów, miano- 
wani kawalerami orderów: Św. Włodzimierza 3 klassy, 
8 Października, Vice - Gubernator Kijowski, Radzca Stauu 
Bibikow —Św. Anny 2 klassy, tegoż dnia, Radzcy Stanu: 
Członek Rady Instytutu Kijowskiego Wychowania. Panien 
Szlachetnych, Szambelan Marszycki i Vice-Gubernator Po- 
dolski P/eller. 

— Przez Reskrypt CEsaRskt z dnia 16 Listopada, 
urzędnik Biura Ober-Prokurora Najśw. Rządzącego Synodu, 
Rzeczywisty Radzca Stanu Poźniak, mianowany kawalerem 
orderu Sw. Stanisława 1 klassy. 


O CHOLERZE. 

W PETERSBURGU: po 17 Listopada zostawało chorych 
88 — w ciągu doby przybyło 4 — wyzdrowiało 11 — 
umarło 5 — po 18 Listopada pozostało chorych 78. ` 

W ciągu doby przybyło 1 — wyzdrowiało 5 — 


umarł 1— po 19 Listopada pozostało chorych 15. 


W ciągu doby przybyło 4 — wyzdrowiało 7 — 
po 20 Listopada pozostało chorych 72. 
W ciągu doby przybyło 4 — wyzdrowiało 15 — 


„amacło 9— po 21 Listopada pozostało chorych 61. 


OGÓLNE WIADOMOŚCI O CHOLERZE. © 
W Moskwie od 1 po 7 Listopada zachor. 5, umarł 1 — 
od 2 tegoż m. nowych chorych nie było — w powiatach 
nikt nowy niezachorował, z dawnych chorych umarło 4. 
W gub, Moky lewskiej od 28 Października po 4 Listo- 
pada zachórowało wg umarło 32. 


W Mitawie od 29 Paźdz. AS zachorował T, 
um. 3—w powiatach zach. 88 umarło 35. —. 

W gub. Podolskiej od 25 po 50 Paździer. „zach. 28, 
umarło 1492. 

W gub. Kijowskiej od 12 po 30 tegoż m. ` zach 11, 
umarło: 5. 

W tej chwili epidemija trwa jeszcze ST % powiatach 
Radomyślskim, Taraszczańskim i Berdyczewskim; w a 
i w mieście gubernijalnem ustała. 

W Żytomierzu od 19 po 26 Paźd. zach: 8, um. -14> 
w powiatach zachor. 510, umarło 95. 

W Wilnie od 9 po 16 tegoż m. „zach. 5—w powia- 
tach zach. 152, um. 45. 

W Grodnie od 25 Października po Í Listopada zachó- 
rowało 91, umarło 36 — w powiatach A 1. 875, 
umarło 509. 

(Z gub. Witebskiej, Liflaudskiej, Mińskiej i Kopieńskij 


_nieodebrano wiadomości.) 


14 Listopada 1848. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 
FRANKFURT, 25 Listopada. PRORŁAMACYA Wixinrosza 
PAŃSTWA DO LUDU "NIEMIECKIEGO : | 
Niemcy! 
«Zwracam mowę do was w chwili, kiedy n nasza ojęzyzea 


„jest w stanie nader krytycznym. 


«O płakane rozterki, zaszły między Ród okażą i re- 
prezentantami narodu Pruskiego. Po wielu krajach lad nie- 
miecki wziął udział w tem nieporozumieniu, zachowując 
wszakże póstawę spokojną i i prawną. Ale głoś namiętności 


są 
Si. ig "Y 


cżłońków Zgromadzenia Koistytującego Pruskiegó; * posta- 
nówiła odmówić Rządówi prawa pobierania pódatków: Przez 


w postanowienie "wężły: Życia <politycznegó «są; stargane, 'po- | 


rządek społeczny głęboko zachwiany, Prussya;: a zenią | 
, Gł Gerńarija co yenin mogą stać się teatrem i wojay do- 
mowej. 

„aaprasicy! dilionn ludu: Niemieckiegó, aiie | 
we' Frankfurcie; w tak stanowczej chwili dali słyszećysłówa | 
pokoju i zgody. Zgrómadzenie Narodowe wyraziło /ż4danie, 
iżby/K ról: Praski wybrał na Ministrów «osoby: używające | 

` żatfinia kraju; zaręczył uroczyście prawa swobody; które 
wany były, ódzielone” i przyrzećzońe;, : zapewniło wam swą 
opiekę przeciw wsżelkiemu pokuszeniu mógącemu mieć na 
eela by najiiniejsze ich nadwerężenie,: ałe "zarazem: obwie- 
ściłó ża 'żadnie i niebyłe: postanowienie ia gej ludu 

Pruskiego; uchylające! pobor podatkówso < 

„Sbęprdsacy! Zgromadzenie Narodowe, zebrane we Pranks 
ficie przedstawia” cały. narod” Niemiecki, jego" postano: 
wienia są dla a. deri yea = 
Wen s SAGON sb IDR” Ą; 

A oaNielńcy! TA działał w dodzódajć zgodności “ze Zg 
wniatdźefiiemi” 'Narodówein, Nie: poźwólę na wykonanie tej 
uchwały, która, zawieszają | pobor” podatków” w -Prusiech, 

naraża intetes - „calej ‘Germanii Ale obok tego zdołam za- 
DURES prawa i swobody ludu. Pruskiego; będą one za- 
«liowate 'dłań nietykalnemi; równie: jek: idla iwa a 
aśzych 'spółbróci Hiti eke oie s myją ; 


Ae aSpolegai na was, Puig wy mię: węsprzęie: pow- | 
łąki h weh 6d UE ba S od wszelkiego ; 


ikaj ja af 
Hi 


Sia mami def © W was e ilit ono wspie- |. 
rajcie mię, jak wzajemnie możecie rachować na zupełne | 
poświęceńie się ż” miojej stróny:: 'Póstępujemy. dóscelw, któ- | 
rego" pragiietny! od: tak"dawhać> Konstytacya Niemiecka w | 
krótce. będzie: kóńczóna :  i"nasża” piękna” ojczyzna zostanie | 


sietka i' potężną” za” ipomiócąc jedności i swobody.” 
Pia nn, wane, 21 Listopada” 1848, o 


x a <Wikaryusz Państwa: 
„Areysiążę JAN. 


na, 


WI onożniasx(j EAs Samą Państwa: 
A kŚęómerliigy „Beucker, Duckwitz, Beckerathy Mohl. 


puBRUSSY,- Berlin 25 Listopada. Skutkiem. „bezprwi. po- | 


pelgan przez gwardyą Narodową w Dusseldorft, gdzie 


-pókosz” wybuchnął j jawnie przez proklamacyę i gdzie wie-. 
y pozoren 21 vb, m; „Biuro. pocztowe. było; zaatakowane przez | 
RA ORO wśród, (aéreo: fuwałanyafoertw ERO) dj 


chnel ciazajutez,| e 


za będącę wstanie 


ami. Cobe 
prow incyi t Dowodzcy nRa Ten ostatni nakazał. tame 


SAATTAA 


dał- ija weż: piine bn i TETERA sok Pewda- liczbą 


| wadę kluków,. rozwiązanie i rozbrojenie gwardyi a 
ja > 
| wej, .i„zabronił ludowi kupić się na ulicach. 
om Miasto Memel obrało J. K. W. Xiecia. Karola pa 
skiego Członkiem Zgromadzenia Narodowego, na miejsce, Bi 
nego. który wzial dymisyą. Prócz, klaba tak zn: ańego 
stytucyjnego, który bardzo mało lic zy. członków, „miasto pie 
| mel, jest szczerze przywiązane . do Tronu. ae A 
(AUSTRYA.. MWiedeń, 24 Listopada. Gazeta urzędowa 
dzisiejsza z zawiera rozmaite proklaimacye Cesarskie 2d ag 
i25 Września, 20 Października, 6 i 7 Listopada do ludów 
Węgrów, Kroacyi, Sławonii, Transylwanii i Pogranie za woj- 
, skowegó, wzywając do wrócenia ku dobrej sprawie ‘tyeh, 
co się dali obłąkać przez namowy” „Kossutha i-jego pople 
| ćzkików. Tamże ogłoszone jest weżwanie” przeż Xięcia Wine 
, dischgrótz 'do laleta Moga, oraz 'iaveh jenerałów, ofiss 
rów i żołnierzy wojsk Cesarskich którzy wzięli: stronę We- 
grów, iżby się stawili pód a daj neist iiwładcy; na 
co im daje eżasu to; 26 Listopad, 5%%%0) yowa 
sit Deputowańy Frankfartski Próchel, EE jaikać 
| 1 ułaskawiony” przeż Xcia/Windiscligritz, okazał szczery: lżał 
| przyrzekł na przyszłość oprawy» 16 b. m. odfiyłassię 
exekucya Naczelnego Wódza*gwardyi Narodowej w czasie: 
| powstania, Messenhausera. „,Był”on. jeszcze w Marcu „bę re 
oficerem w, jednym. 2 półków, które „stały we. Lwowie i iza 


ubow 


knowanie spisków, przy owczesnem pobłażaniu ; Rządu, wy A 


' kreślony ze słażby,. Przybywszy. do Wiednia oddał się ga 

zeciarstwu, ale zostawał. w cieniu, Aż, „przez „klub studentów, 
| podówczas, mający wielką władzę, wyniesiony 3 „został | ną Do- 
wodzcę gwardyi narodowej w skutek zalecenia, . ea 
uego. z koryfeuszów demokratycznych, pie jakiego, 
Messenhauser. więcej od innych. przyłożył się. do kato. on 
„to uorganizował bataljony. ruchome proletarynszów, $ oddal 
je w dowodztwo Bemowi. , „On. to „wydał prokłamacyę Fot 

politego Ruszenia do ludności. wiejskiej, . „która szczęściem 

Bo nie usłuchała,. Opor. Wiednia PO. „proklamacyi | 25. Paźd, 

i wznowienie, powstania ŻŁ. b. m... były, po. większej, Części 

` jego, dziełem. 'Poniosł swą karę, w fossie „mie jskiej w. „obec 
licznego. zgromadzenia. z. tą. nięustraszoność jii jaka. często 


ji wielkim, zbrodniom, towarzyszy, Jego wyznania: wielkie, rzy" 
| city- swiatło; na całe śledztwo: Rewizya. „dawnej, kancellaryi 


(Węgierskiej, poprow: adziła do aresztowania Bechera, o; Kité 
rym; yžej wspomniano. Ten awanturnik niższego rzędu, „pie 
„zasługiwałby | na wzmiankę, jeżeliby j jego osoba nie, „służyła 
„do charakterystyki całej tej zgrai. Przed zaburzeniami, byt 
on. muzy! kiem bez talentu, aw. wolnych. chy ach pracowal 
do gazel, gdzie, za pewną opłatę, bez przekonania, brenit 
„praw don, Karlosa: do -tronu Hiszpanii; Od, Marca à wyaz z 
niejakim Teusenau, był wdany w „spiski, i „używany, do pod- 
„burzenia. najli hszego motłochu. By i oni, „nA żołdzie. Kos- 
gutha: W jego, kryjówęe, z nc prassę „do. fałszowania 
` bankocetli austryackich; „to to..po zuje  jekiemi Środka ami ‘Kor 
suth opłacał swoich. zwolenników. aż 


Tak to powoli rozwija się smutny dramat 6 Października 


e r a a 
+= poza man nn, 
M || 0 


desley, synówicę: Xięcia Wellington: Slub odbędzie się u 
bosa P. sepsą ód pisarza. 


 Wyświecić. Ach, jeżeliby Za Presse wiedziała wszystko e co 
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ET N i | |-=-Moniteur-Parisien: PORTU ZA 
pa jezdził<w=odwiedziny: <dó: *kudwiką „Bonaparte. ii> 
sie; Mówią że Rząd-odebrał:wiadomość, jakoby po. wielu 

| Bepartamentach; ogłoszenie « „Konstytacyi: było +przerwane 

= i| okrzykami: pyan żę Cegarżi Ear 2 Beri NĘ 


(bonów R AE z rozbrójeu 


Więdeńck j; reszta tych broni , będzi | Mieszczańskąt yesiwdjes ożodyły vasosłone  dabgmt 

i dó usta" Josephstadt, e z E TATE ET. 21 -©—: Qdebrano: zarsórka w Paryżu aa -0rzaztym 
W, preszły poniedziałek „weszły tu dwa sat goi , zgonie Vice-Króla Egyptu Mchemet-Alego. Jowan 
piestego Don Miguela, które „stały w Pradze; pószły były żę =ę Gazeta Democratie Pacifiq ue ; umieściła następny dist, 
AE za Kossuthem, a następnie „wróciły do poyńtinóści, | odebraiyodczłowieka, który zdawiiógo: czasu: ńieprzęstaje 
twierdzść iż: jest*synemoŁadwika XVl T boys i ajadoq 


ANGLIJA. 


$ Aya wPx-Xiążę: Normandyi: (baron: de Bichemont); syn AKqójk 
wię 21 Listopada. 47 b. m. osoby zatrzymane (emi Ludwika: XVI :ódwołał się: do sprawiedliwości. olidi 


diiiaani < w, „Clenmel,. zostały, wypuszczoue na wolność... | Reprezentantów: luudu, -do: Prezesów Władzy Wykona wezej 


week Sławny „Mowca Macaulay, dawny:.reprezeptant. miasta | ; 
Kdiuburga: w, Parlamencie, został śię Aektosen Uniwer- Paa kaj zziih żądająciiżby midoli środki 


atu, Glssgostskiego SA złożenia dowodów: niezapirzeczonych, : wyświecających jego 

pochodzenie vi: tożsamość +osoby;.; a mastępnie.; przywrócili 
s0—+0$in Henry, Bulwery- Mów p się. e ni z po: go do służących mu praw cywilnych . i politycznych,):0raz 
wodu swego poselstwa w Hiszpaniiy” z, której nakoniec zo- 


do tytułu* obywatela, <Francyij' jedynego, którego: pożąda, 
stał <wysłany; <pojwujej w. małżeństwo miss .Georginę Wel- | „4; dezając najętębszą pogardę ku. wszelkim, jony. pm 


czeniom: jakie; mu przypisująwe du ze Bidare 
— Piszą z Paryża do Journał de ranfort z pet 
Listopada: śRodzina Bonaparte jest. njespracowana, w. zabie- 
gach; <dla- pomnożenia swych stosunków. i. „stłumienia inie- 
chęci jakie ku wiej istnieć. mogą. Wszelkich sposobów. mky; 
wała dla przebłagania Journal. des Débats, który niezmoce 
dowanie, walczy przeciw Ludwikowi; Wydawca i właściciel 
tej możāēj gazety, P. Bertin, był ze wszech stron oblegany, 
ale nic na nim nie wskórano. Chciano. też . „wejść, w stosunki 
ze sławitym ; poetą: popularnym. Beranger;., nasyłano pań 
przyjacioł, mówiono, o przyszłej: wdzięczności, Ludwika Ba- 
naparte; P. Bérauger odpowiedział, że; był czcicielem, stryja, 
ale że niechce słyszeć, o synowcu.A. że: mu. PPIs pepa 
e fiosem, jekalkay chciał go nawiedzić... 
shes WŁOCHY... Jej 
> SARDYNII As Jaa porucznik Dowodzcą. dywizyi „waj: 
skosie w Chambery. obwieścił, „edebrany. przez: niego, rozkaz 
*Rządu. zabraniający | iwejścia „na; ziemię, Sardyńską. wychodz. 
com Polskim, którzyby: „przybywali odlas zaciągnienia się. do 
slużby Króla Karola Albertas ze sinini gn PyddAOWI 
LIWURN, 9 Listopada, Wielki Xiążę Toskański, wyro- 
kiem z d::6. b. m. mianował: byłego Professora Medycyny 
yw vilay m i wojskowym Liwurnu. 


ERAD 'PRANCYA. 


i Żabi; oi Lada Gazeta ła Presse; odźnacziąła się 
sd” „niejakiej o czasu Szkalowadiem jenerała Cavaignac i pot 
ah kańdydatiry ` 'Ludwika Bouaparte, ogłosiła tieda- 
no artykuł: Jererał Cavuignac, przed Kommisyą sled- 
zgromadzenia Narodowego, a następnie umieściła roz- 
mowe między Członkami dwnego Rządu ty SRE A 
takiej S Brzmienia?" SAREAN 
Pite Presse nie powiedziała w swoim artykule ani czwar- 
tej sci tego coby można powiedzieć, żeby całą prawdę 


v a 


my wiemy, a czego niemasz `w śledztwie ! 
; H Czemużby tego nie wyjawićł 
= Czemuż oto dla tegó, iż gdybyśmy wszystko” kowiidiali, 
Kayidydituta P. Cavaiguac byłaby ńiepodobną. 
baWięc życzysz: iby ihu się ha wyborach powiodło? 
ati Byddjthniej — gdyż Cavaignac gubi Rzeczpospolitą, ale 
iiierteliiy ciós, którybyśmy. zadali jego kandydaturze, po- 
‘sadip na korzyść ść jego spółzawodnika, Ludwika Bonapórte, 
k nie chcóry iżby myślano Żeśmy go wspierali, chóćby 
"ubócznie. "Fo jednó wstrzymuje nas od ogłoszenia naszego | Pigli, Gubernatór 


M Le "Które już jest gotowe i będzie wydane do- | Sironpietwa umiarkowane” i "róźsądue są przerażone tém 


erb po wyborach: * Ta rozmowa miała jakoby miejsce mię- . mianowaniem człowieka żianego z zasad: zapałonej dymo- > 

KA SPP. N Gagne Pagès, Mora Lamar rac yią powstającego: *atwaweję "nar (kę siak iro- 
NR + di Batan | dzenia i własności: 9% obowcy] phs asg s i nainii | 
kn „NA póki! Zódzni Nirodówi ego w dniń dzi- S RZYM, 75 Listopad Dzis india] hah pierwszy dMi- 
4 sejszym jenćrat Cava ghac zażądał w prost, iżby zarzuty po- mister, zostať zabity * dwoma ciosami sztyletu,,dv thwilukiedy 
RMA t Osób | i wyjawienie: Amniemanych, mających się | szedł do' śwej Kóneellanyi: «Qały Rzym: jest'w przćrażenip, 
a: ch > odkryć tajemnic, były wniesione w przyszły Zabójćą, jak: słychać; jest najęty: bandytas bs: JW BWOLUT 
Czwartek” (25 b. na Zgromadzenie; Izba atu na pa Listy 4 Bolonii dóńosząj: że! cśła Kaija.jpach rzeką: Bo 

dzięń 25bm | |. SA | mown i zostali" aia preca wojska: ustryaekie. pogbąd Rz 


Pu 


ŻY ą EEE ipro SKO GI } A BA 
AIORA U DRR Paade ie BRAŁ CHOG Bł AWA Sa inisa RoT ig wyd: yari howoł * imi wan 
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LZ "HFSZPANIJA, 

Madryt, 16 odnóża Gazeta e zaprzecza wia- 
domości, danej przez dzienaiki angielskie, o zachodzących 
jakoby między Rządem Stanów Zjednoczonych i naszym 
układach , względem -ustąpienia przez Hiszpaniją wyspy 


ko 
HOLLANDYA. 


"Haga, 24 Listopada, Nowy Gabinet został złożony jak 
następuje: Ministrem Marynarki Vice-admirał Ryk — Spra- 
wiedliwości Donker - Curtius — Spraw Zagranicz. Lighten- 
vald, który tymczasowo zachowuje też zarząd wydziału 
Spraw Duchownych. Katolickich — Spraw Wewbętrznych 
P.. Kampenaer=— Wojny jenerał' von Basse — Spraw  Du- 
chownych Protestaniskich baron Hemstra —— Osad P. Bauq, 
przedtćm Dyrektor‘ prac. rolniczych na wyspie Jawa. 

AMERYKA. 

Aow York, 8 Listopada. W chwili odpłynienia statku 
parowego był już wiadomy wypadek pewnej liczby wybo- 
rów ną godność Prezydenta Stanów Zjednoczonych. Na 
290 „głosach rozmaitych Stanów. jenerał Taylor miał. ich 


151, a jenerał Cass 20. Van Buren nie był otrzymał ani, 


kak gioh; 


NAJPOŹNIEJSZE WIADOMOSCI. 
` - FRANKFURT. 24 Listopada. Gazeta Pocztowa! donosi, 
że "Wikaryusż Państwa Niemieckiego nie przyjął dymissyi 
x P. Bassermann od urzędu Podsekretarza Stanu* do Spraw 
Alwe 
1 WIEDEŃ, 22 Listopada. Boch telegraficzna z Oło- 
muńca, dia wczora wieczorem, donosi, że” Gabinet 
Austryacki -został ostatecznie złożony jak następuje: Prezes 
Gabinetu, Minister Spraw Zagranicznych, Xiążę Schwartzen- 
berg — Spraw Wewnętrznych hrabia Fr. von Stadion, ra- 
zem zarządzający tymczasowo wydziałem Oświecenia, — 
Skarbu baron von Kraus — Wojny jenerał baron von Cor- 
don — Sprawiedliwości Doktor Alex. Bach — Handlu i Prac 
Publicznych kawaler von Br Gek == Rolit i Górnictwa 
kawaler von Thienfeld. 
o Pesth, 14 Listopada, Podług Gazety Wrocławskiej, jakis 
"młody człowiek lat 18 wieku, przeniknąwszy, 7 b. m. do 
mieszkania Bema, strzelił do nie go z pistoletu i zadał mu 
w twarz lekką ranę. Pojmany natychmiast, stawiony był 
przed władzą wojskową, która go, jako PITRE ode: 
pie do sądu Gywilnego. 

"PARYŻ, 29 Listopada. Zgromadzenie Narodowe *zajmo- 
wało, się dalszemi rozprawami nad budżetem — Odbyła się 
temi dniami, u jednej z rogatek Paryskich, uczta Kommu» 
"niskowska kobieca, pod prezydencyą wszakże męzczyzny, 


znanego komunisty, grzeczniej Socyalisty, P. Leroux., Damy | 
poźńiej szczegóły tej opłakanej farsy, z której dobrze my~ 
ślące dzienniki Paryskie naśmiewają się tak, psk APUFO l 


francużki umie się: naśmiewać. 
LONDYN, 92 Listopada. RSE, ostatnich. m zaj 


MY 6,0.D NLĘ 3 


ście Sycylijsko-Neapolitańskie niezwłocznie będzie mika 
przez układ. 

LIZBONNA, Z3 Listopada. Gazety. misias da o 
rozpoczęciu w krau poruszenia Moguelistowskiego; Lizbon. 
na wszakże dotąd jest spokojną. 
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(Dokończenie) ` 

«Kłaniam się Waściom, Mości Panowie Szerszeń: — znane 
mi to nazwisko. Bo kiedy jeszcze byłem towarzyszem, uciekł- 
szy ze szkół, to kolegowałem z jednym Szerszeniem któ- 
remu imie było Jacek. Był z niego wielki koniarz, a na- 
wet znał konowalstwo. Mój wuj Xiądz Ligęza, Opat Wa- 
chocki, darował mnie pare koni do zaprzęgu — mierzynki 
bułane, grubopłaskie , niezgorsze , a dlammie' bardzo dro- 


gie: bo nieboszczka matka gniewała się na mnie żem szkół - 


niedokończył, i nie mnie niedawała na sustentację, Owoż 
tedy, pokazał się na moich konikach tylezak,. . To SZCZĘ: 
ście że cała Chorągiew od nich się nje zaraziła: — 6 to 
depiero byłaby bieda ze mną! . . Myślę sobie — żal, ale coż 
robić. . . Wołam luzaka, iinówię mu: wyprowadź to' ścier- 
wo za miasto, jednemu i drugiemu daj toporem “po łbie, 
a skórę na nich zostaw: może się podoba jakiemu Niem. 
cowi, niech-że mu służy: — bo to się działo w Kwidzynie 
pod Gdańskiem: A że to się mówiło w przytomności Pana 
Jacka Szerszenia — który zwyczajnie jak kolega zaszedł do 
mnie na ciepłe piwko — ten się odezwał: poczekaj! nie tak 


gorąco brać rzeczy — niech-no ja: obaczę te konie. Poszedł 


do stajni, konie opatrzył, i powiedział: spuść się na mnie, 
Panie. Wojewodzicu, nie się tym koniom. nie 'stanie. /l-w 
samej rzeczy wyleczył ich, że więcej dwóch lat-niemi jeż: 
dziłem; a potćm darowałem je Xiędzu Łojce, kapelanowi 
mojej matki — za to że kiedy moja matka bywało na rzeka 
na mnie, on zawsze jakimś dobrem słowem starał się ja 
mitygować. I ztąd zawiązała się przyjaźń między Panem 


Szerszeniem a mną — Ale to dawne rzeczy! może Waści 


ojca jeszcze niebyło na świecie. Waść: powinieneś <być z 


tych samych co i on Szerszeniów, bo i Pań Jacek, ed 50- 


le przypominam, był z okolic Qświecimia.”, 
“Był to brat rodzony mojego dziada, JW. Panie.: Ales ico 
się. z nim zrobiło niewiadomo — jak mawiał: nieboszczyk 


mój. ojciec — Szerszeń. co „opuścił: Szerszenie pod Oświeci- 


mem, niema czego. do nich powracać,:: Tarn 'cała wieś z 


* 


PE z E RSB u R SK "8 R Z 


|. Samych Szerszeniów; my charłaki syn po ojcu, żaden z na$ 
|. własnego chleba niema dosytu, i musi cudzy chleb jeść, 
i žeby mie być głodnym. I mój dziad co miał szczęście być 
JW. Panu znanym, wyszedł z domu na luzaka, nim jakimś 
cudem wykierował siebie na Towarzysza, A co do mnie, 
Bóg niewypuścił mnie z swojej opieki, kiedy mi dał pana 
który o mnie pamięta, a któremu drugim nawrolem służę. 4 
«Winszuje wam obu — jednemu f pana, drugiemu sługi, 
My szlachta sobie na wżajem służymy, nie tylko z potrzeby, 
« ale z przyjaźni — No, Pauowie bracia, proszę się rozgościć 
i odpasać szable. Bo to ja nielubię patrzyć na gości uzbro- 


mój dom — Mości Panie Tyrawski, proszę do siebie,” 

Przybliżył się stary szlachcic. ; : 

“To Pan Wojski Łatyczowski — przecie zuany Waszmo- 
"ści, Mości Panie Starosto Felliński, To mój kolega szkolay— 
on to mnie namówił żebym z nim uciekł ze szkół. z 

“0, o,— to Jaśnie. Wielmożny: Pan mnie do tego na- 
mówił; Pana: do swawoli namawiać nie trzeba było.” 
49M0). Waszeć: i dzis byś rad swawolić: tylko nogi nie- 
„słażą„ ale główa zawsze młoda — On chciał od Żony na 
„Wojnę uciekać, i z nami za Dźwiną dokazywać — A roku 
„przeszłego prowadziłem jego żonę, a moją wielką dobro- 
„dzikę, do powtórnego szlubu z tym Panem młodym! Ale 
szlachta- Łatyczowska z niego zażartowała: bo gdy zawako- 
iwało „Wojskowstwo, zarekomendowała go do Króla Jego- 
„mości; który przychylając się dojej woli, mianował go woj- 
skim. Rad nie rad, musiał w domu pozostać, i TREN 
żon, cudzych. i. swojej, własnej! A teraz, z łaski swojej, tru- 
dni się zwierzchnością nad moim dworem — Oto jest Pan 
Szerszeń — dworzanin Pana Starosty Fellińskiego, stafoda- 
wny szlachcie z Oświecimskiego Xięztwa: — proszę mieć o 


nim. pamięć — Żeby był syt, i wesół.: A że wszystkich u' 


siebie aresztuję — no, Mości Panie Starosto, i Waszeć, Pa- 
| nie Szerszeń, proszę się rozpasać, w 
| «Ale, JW. Wojewodo; jak-że mnie chodzić bez saabi, 
kiedy widzę szablę u boku JW. Pana.” 

„Ala; gospodarz, przyjmuję łaskawych gości — jak-że mogę 
ać i przyjmować znakomitych mężów, bez szabli? 
Ale Waszmości żal: rozstać się z bogatą szabelką, — nie bój 
się, nie przepadnie u mnie; Pan Wojski opiekuje się wszy- 
ślkiemi gościnnemii szablami, i do każdej doczepi nazwisko 
„właściciela, —'to roboczy człowiek!” 
© Boten 'schyliwszy się do ucha Pana Ezechiela, powiedział 

nu. cichym głosem. 
„oś Widzisz Waszmość, Że tu pomimo etykiety, i interes 
zachodzi, (U mnie wszyscy się zbierają, i niewszyscy jedni 
dla. drugich życzliwi. Kaduk wniosł i Samusia — Już-ci 
trudno mnie wujowi, nieprzyjąć 'go u siebie — Choć on tu 
potrzebny, jak piąte kóło u wozu. Ani mu to w głowie że 


- kowskim; który lada-chwila; z: łaski swojej, do mnie przy- 
| wd Niespodziewam: się żeby Pan Kanclerz chciał mnie 


| 


jonych. Wszak pokój w ojczyznie całej, do której należy i 


się spotkać; może” z naszym * Kanclerzem — Starostą Kra- 


krzywdzić w moim ı własnym domu — On. uda żę sgo nie 
poznał. Ale nuż Samus zechce gwałtem wdzierać się „w jego 
oczy. Będzie dość biedy, choć. szabli u: boku. niepoczuje— 
Czy rozumiesz mnie? . . Nieuwierzysz. jak mi kością w gar- 
dle stoją ci borowy za RANA nie być ich, krew- 
nym!” 

Pan Ezechiel odpasał szablę; a Szerszeń także bez szabli, 
poszedł z Marszałkiem dworu, zabierać ZE z dwo- 
rzanami. a SE 


+ Pan Ezechiel zaczął zalecać się. swoim dawnym . znajo- 
» mym. Pan Marszałek Koronny dość oziemble go 'przywi- 


“tal, ale Pan Samuel podał mu dłoń życzliwie. Co: go 6smie- 
lilo wysunąć się z nim trochę opodal od gości, by *rozpo- 
cząć z nim poufalszą rozmowę. 

«Widziałem dopiero Pana Kazimierza,” zaczął: *pożeg- 
nał mnie ną długo, bo już był tak jak na wsiadanćm do 
Zaporoża*”” 

«Pan Mroczek. już dawno odemnie odstąpił: ani ji pamięta 
o naszej kiedyś tam przyjaźni.” 
< “A! Panie, nie godzi się tak mówić. 0a! zapomniał o 
dawnej przyjaźni! Wszak żegnając się zemną, jeszcze mnie 
polecił żebym czuwał nad życiem Pańskiem, o ile to może 
się zgadzać z moją powinnością, bo go. widzi otoczonym 
niebezpieczeństwy, które, i jakkolwiek je lekce wążysz, są 
przecie rzeczywiste,” 

«Dla czegoż, nieproszeni, upieracie się brać mnie w swoją 
opiekę. Czyście niemieli czasu mnie poznać, ze prypasz- 
czacie iż jest na świecie taki, któryby zdołał w mojóm sercu 
wzniecić obawę. Ten nikczemny Zamojski, który podłością 
doszedł do pierwszych w kraju zaszczytów; który wyzuł 
mnie z jedynego szczęścia, do którego dążyłem — a to, usy- 
piając mnie kłamaną przyjaźnią; śmiał wysłać, do mnie Mro- 
czka, żeby mnie namawiał do sromotnej ucieczki! Nie na- 
wiść ku mnie, obawę mojej zemsty, usiłuje pokryć powagą 
urzędu, miłością prawa. Ostrzega mnie jako dawny przy- 
jaciel, grozi jako Starosta; myśląc, że Samuelem gwoli obra- 
cać będzie! Lecz niech się nie wynosi. Ja mu dowiodz, že ` 
nie on dla mnie, ale ja dla niego jestem „Straszny. 

«Panie, to niesprawa z Panem Zamojskim h 
wićm, że gdyby to się dało roztrzygnać szablą, czy kopiją: 
choć Pan Zamojski jest mężnym rycerzem, Pańskić byłoby 
z nim na wierzchu, Ale on wyzwania na rękę nieprzyjmie; 
gn będzie się wymawiał lém, że do sądu Bożego, Pan jako 
ostatecznie osądzony, niemasz prawa się odwoływać; on. na 


ex sprzeciw Pana nie toporem; nie tarczą, ale gotowym wyro- 


„kiem się zastawi, i wymówi się tem, że przysięgą obowią: 
zał się, wyroki wszelkie do wykonania doprow adzić — Pra- 


| wo jak wół. Wszak sam jestem Starostą. W oddalonych 


Starostwach, można Z _exekucją wyroków pozwolić. „Sobie 
czasem i siak i tak: a: jednak, gdyby Pau, niezdjąwszy,, 2 
siebie baniecy, chciał zamieszkać w Fellinie, prosiłbym, go 
naklęczkach żeby mnie tej krzywdy nie „robił. „A coż do- 
pioro w Stolicy Państwa, pod bokiem Najipinigarago Pana! 


wi z Królem; jakiemu w potędze „dawno. nie, było w 


ABY 46 pidi powiedział; i Żeby an Żatnsjdką pozwolił, Panu, 
tu przebyw ać — Niech Pan wnijdzie w jego: położenie, i; na. 
zb” nie" tłómiaczy” że jeszcze "Pana ostrzega... 5. żeby | 
kto tiny” dnie: Pan; dawno był. by schwytany,” JAAA 

Ciękawy „jestem wiedzieć, | kto się. tu odważy mnie stym 
ai I drwię' 2 żsjego władzy Starościńskiej.,Waszmość,. Par, 
nie Fźećhelu, jesteś obałamucony, tak jak nim jest Pan, Mro-. 
czek /'Niewidżisz że ,ten: bakałarz; 'pożorem jakiejś życzliwo;.| 
ści. dla minić, | zasłania własną  hojaźń — Ale, wkrótce oba; 
CZYSZ, że nie on o moim, ale ja o jego losie stónow ié będę.” i 
Mö) mocnysBoże! ca też się Panu i roi —1 ja nie tchórz, 
ajednak strzeż mnie Boże, żeby Pan Kanclerz miał chrapkę 
na) noje: gardło: bo bym: zginął jake tuda; mysz Go. Pan 
dülfast w swoich krewnych, iw kilkux magnatach, nieżyczii- 
wych Panu Zamojskiemu. Wszakże on ma; po. sobie „całą 
pei która cieszyć się będzie „2 upokorzenia ciężąc ego 
nå jej równość: domu. Przecie to. z/sanym': Królem 'spra= 


Polsce równego. Gdyby magnaci. odważyli się; zbrojnie po- 
perdé żgw ałeenie praw ojczyzny, większa część. szlac hty w 
ich milicyach służącej; natych. miast-by ich opuściła. Co*t6, 
przelewk ki? pórywać się ma szlachtę, i kwarcionego żołnierza, 
którego pełno: w Krakowie. A czyż to. bunt nie gardłowa 
rzecz? Komuż to świat tak nie miły, żeby. w czasie ulewy 
pod rynwą stanąć? Magnaci nie którzy zazdroszczą Panu 
Kanclerzowi wziętości u Króła — nic dziwnego, że kiedy 
Paa 4 bracia: Pańscy, na przeciwko niego, i choćby, na 
samego Króla podnosicie języki; temu potakują; alejada 
przyszło do dzieła, żaden: z nich niedopisze.. 1, jak Pan, 
fimo siebie puścisz przestrogi, . choć. samego Pana Zamoj- 
skiego, i nie opuścisz miasta . pokąd masz porę:.a Pań Za- 
miójski nakoniec rożkaże swoim, Pana zanieść do Zamku; 
nie wiele znajdziesz takich magnatów. co. by zaryzykowali 
swoje mieszkanie, dając jemu przytułek — Któżby. się obie 
wiał mieszcześcia, Żeby AE od; BiecścaęslweBĄ hie- 
eiekóle?” we! š RR" 

t* «prawdziwie, niożgownice. wam p jakie Kada, Beja 
Sida: ites wasze poslanniętwik skutku pożądanego nie otrzy- 
tuja — choć. bardzo: w ymóśdie rzemawiacie. Widać że | 
wielki bakałarz was wyprawił, 
prószłac Alito, napróżno, żaden bakałarz, niezdoła. mnie/na- | 
uczać żebym się‘ lękał takiego co wart: szacinkuę. a cóż i 
dopiero takiego którym pożstdioani w „ję SA 
6 «panu się zdaje, że: my; zauszniki. Pana Kanclerza; a dęte | 
«ódysiaszej życzliwości, uważasz być skutkiem. obłndfij 
manawiy 'Na honor; rycerski, na rodosłowne godło mojej”. 
tarczy, klnę się że tak nie jest... Szanuje Pana Kanclerza: 
X am się nie taję, bo; wart. tego;: ale żądnych. dla niego i 
wiemata obowiązków osobistych. Nie: z jego, a 2 Króla la- | 
ski ‘jestem Starostą. A dla Paua mame wdzięczność, 1 i niosę 


mu przy wiążanie. Któż wąjpić. może. 0 waleczności. Pań- | 


‘skiej: nanej Koronie. i Litwie: Aja. który. mialem zaszczyt 
oe z Panem się: Rotykać mniej niż. ktokolw iek. Se ; 


v 


| cego| wyroku. Więdy „bydzie „pora. szukać zaczepki” i 


bia z Górki, Wojewoda Poznański. > 


i Że jego nauka. w. las, nie | 


„rokowały mile wszczynającej „SIĘ zabawie, E niczćm zach- 


sb w blizkości. Prozac 


nego, oręża „uł miejsca, gema — P 
wynieś_się „Z. tych,; stron, ..a „starani ta 
krewnyè h , tylą, przyjaciół, „muszą nakonie 
minacyę acdądliwego dla siebie! a ich, U 


„Krzyś y a 
nem, Kanclerzem, — on „jako, rycerz, „będzie zmuszony 
nąć na NOLRIE ale ZR ż. ; 

*<Dość tego, Mości Panie Starosto. , Dzi kuję „MY, za „rady, 
ale go en żeby się nadal uie zajmywał mojćm trze 
znaczeniem”. 

„l odszedł, od niego, a A żył się 6 Barona Wine 
cha, który o kilka. kroków od nich, patrzał. na ich Fozia l| 
wę, .z widoczną niespokojnością. , Pan Samuel . wziął go pod 
ramię, i oba z;sobą cicho zaczęli rozmawiać. B 

«Niechże się « z tobą dzieję jak Panu „Bogu się 
kiedy; nieumiesz się poznać, na, praw ych, swoich Eo 
jaciotach,”, rzekł do siebie, Pan Ezechiel. “Ciesze 5 sig. i z 
swoim- Niemcem. ale żeb tego, nie, żałował. E 

Poczem wcisnął się w grupę gdzie „rej, wodzi, Eg 


wef 


Jeden po: drugim brał na,język Pana Kady 


Pan Wojewoda Podolski, „który jako gospodarz nigdy, „by 
niepozwolił na niczyje, szkalowanie w swoim dom l, był. 
ab rozmawiał z Xię iem 


1 


Biskupem Płockim, z, którym, najsi cislejsza. przyj E 


5 GTA 
czyła;— całkowity RS Kanclerza nicowàno: aż 


na przeciwnoległym. końcu. sali, 


jeść U 


jako "ra a za jego sal RA luene 
cisnęli się żeby powitać dostojnego gościa. Musiał. deg 
się przez teń tuman . pochlebnych” zwrotów, oswiadcze 

uwielbienia i pei nim GC: się, na środek. m || 


c ię odzuaczali sw oje- 
EENS 


mi i pańegtrykanai... 
Wkrótce potćm, gospodarz eri 


wie Kanclerza w rece Xięcia, Bis! upa Płockiej j wprzód 
wynarzając w. krótkiej: mowie, radość, iż domki swoim 
przyjmuje męża, którego. miłuje ko przy el, a którego 


czci jako, obywatel, "To ĉo „powie iedział. może ; nie "było pie 


kne. wedle: prawideł retoryki, ale było wdzięczne, „bo por 
chodziło z szczerości serca, ` z dwaj 
Kielich poszedł po gościach; 


z. ipasi i 


Gościnne. przyjęcie Kanclerza, zapał wszystkich, przyiom- 


nych „do spełujenia kielicha za jego zdrow vagi 
uwieńczonegó : sławą i zasługami , sędziwego. 


gospodątza: 


piwo 


murzoną. nie zostanie. ES 
„ Zauważano że, kiedy między 


pieis 


inny! Pai j 


Pan. Waerea 


*% 


monena meme 


kief ch, z rak do rąl 

Ligę: 

7 

muela; ' ; pit 

kielich j jemu gó. (Raj 
Ja „miepriyjnuję k kielie ha walikat haiishii nego 


azłowieka,* odezwał się Pan Samtiel, A pak besin wife 


sieni, | 
Na te slowa. 
wania. Rz 
«Nie, udawaj, Mości Panie Zamojski, że mnie niepozna- 
jesz” | przedłużył w zapamiętabić, ttia jestem Samuel Zbo- 
r wski, kóremu. wydarłeś szczęście, a któremu przez Za- 


uszników ' swoich kusiłeś się odebrać sławę. Myśłałeś że: w 


Bo em sercu 1 źdołąsz » v 


ARE Aa, w moim "własn m fu” kle, ja siebie 
PARKCEU mię dam. ‘Idż: że aké: precz nåd, do kroć:set 
delon kiedy "aie uiniest, “znachodzić się w poru 
boyarzystwię. cin 
s Pańie Wojewodo,” rzeki! ‘Pan Żamojski spokojnie, “ani 

myśl! żebym s się na Waszmości obrażał, za to co mnie w 
ska domu spotyka, — Gdzie indziej inną by odpowiedż 
otrzymał „Pan Zborowski, który w położenia śwojem ni- 
Kogo” obrażać nie może. Ale tyle ezei i szacunku czuję 
dla „Waszmolci, mój miły kolego, że dla nich poświęcę 


nawet , ob owiążki ; rzędnika, Nie zrobię mu tej krzywdy, 
iuby w jego d domu, | uwięzić winowajcę który w. nim jako 


u: krewnego : znałazł przystęp. Może nawet wyjść spokojnie, 
bo_do ju jutrzejszego południa, ścigać go nie będą: ale ostrze- 
gam, 3 „że , „po południu, biada mu jeżeli jeszcze odważy się 
zostawać w sym obrębie, gdzie z aś „prawa rozkazy 
daję. 
z kdo i ja przed” tobą mam się skrywać. Jeżeli jesteś - TA 
chcicem, jeżeli prawa rycerskie mają u Ciebie jakieś zna- 
czenie, „jężeli uie chcesz żebym: ciebie w kraju | z krajem 
glosi za podłego; wychódź ze mną na ostre.” 
SI rue ił awicę u Stóp Kanclerza. 
isop, jabe 

oin | nig odważasz się jej podjąć? o! wiem że. ies 


PO a m 
órzostwó swoje. będźiesz zasłaniać!” 


wyk 


starosta Krakowski. *wDeliokwent śmie żądać żeby sędzia 
stawał z nim w saranki, żeby cześć na równi mierzyła się 
1e „zbrodnią, . Mamy w wieży zamkowej kilkunastu podob- 
ayci bokalerów, tórzyby także radzi popisem w pojedyń- 


Szym boju, zakończ) zyć popisy dokonave na wielkich gościiń- 
ach. Je wkrótce: będą oni się potykać z bohaterem pra- 


Bia 

wem *przeznacżotijm na podobnych rycerzów — Mości 

„Kanclerz, wola Pańska imać lub nie tego zbrodniarza: 
v przytomi ności Pańskiej moja powaga nic nie znaczy: 

RZS KW 

sie ani i Panu, ani mnie, ani Żadnemu poczeiwemu szlach= 

ticowi i niegodzi się przebywać tam, gdzie Kanici zagłuszają 


ka. Kc Krkos Sh a inc skeitir i 
anclérza: ; Ą 


ecić AR waj az mie” 


A tw Ł za nadto,” odezwał się Pan Łętowski, Pod- 


Fa a uje 


ajoin „powszechńy | „Szkier ków i 


A FIE EEO O AA A EE O E OT N RE E EERE TTE RAREN EANA 
amea e a 
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| głoś” pów ch gie ie Aus suka to 
nić” jest” bezpieczną” w sta sędszią w 
(Pah Samuel zapieniony wściekłością; chciał sa! FR pich, 
posunąć, ale już chmura gości! go od; nich: przegrodzjła.. 
(Wysżedł Pán: Zamojski z Panem: Łętowskim, aza „nimi 
wszyscy żeby Kaurlerzowi assystować do pojazdu.), Żaden, 
z tych” ńawet' 60 dopiero „przeciw. niemu. tak powstawał, 
nie śmiał pozostać 2: Panem Samuelem, każdy owszem się. 
wypiera jego. przed Kanclerzem, tak sich nastati ostat, 
nie słowa Podstarosty. 
* I Pan Bzechiel co najrychlej ze swoim Sierran 
stali się do czekajgcej na nich kolebki. ; APPT ER a 
Jedui tylko bracia” Pana Samuela, i Pan Wiarych; „Jego, 
nie odstąpili, *t nie "beż! Saoir uwieźli go; z ,sobą, „do 
swojej *kamieificy: 3 ro s 3 ń 
W "niej uiedłago bawił, ©6340 gi T „atdowlsa 
Jako” wsżyscy” cosniep »rzy wykli WaW Z; namigtnošcig, 
mi; po wybuchiiçciu "gwałtownego: gniewu, zapadł, w Jar 
kies owętwieuie; już się niczemu ani chciał, ani umiał opie: 
rać. Dał się tedy wsadzić 'do' zamkniętej kolasy, , która „go 
pod strażą wywiożła (do klasztoru Kamedułów w Bielanach, 
klesztoru szczególnie obdarzonego 7szczodrotą przodków 
Paua Samuela ; i tam miał żostawać, “aż do nowycły. rož- 
porządzeń Marszałka Koronnego. G ra 


anti dagu 


XV. 

'KtLaszToREM zakonńików Bielskich z jie 
Bruno z Syrokomli. His 

„ Rodzic jego, waleczny Fycerz b wierny kaltes Króla, A 
zimierza, już nieco będąc podżyłym,: po tylu wadach „dla 
ojczyzny. poniesionych, przybył do-spadkowego po przod; 
kach swoich zamku, żeby wnim ukryć -reszię< swojego 
żywota: A; że jeszcze był czerstwym; pojął enotliwą anał: 
żenkę z -domiu zacnego ichoć' ubogiego; /ażehy po: jego 
śmierci, za” rozkazem Królewskim, było komu. w muii 
pa Pospolite Ruszenie z zamku Syrokomelskiegoć fedi 

Obu małżonkom, jednej że” nocy: we” snie: sobi ¿sie 
sędziwy starzec, w bieli, 2głową 'jaśniejącą w świętokręgu; 
który im ozńafmił że w ciągu rokut Róg ich obdarzy sy 
nem; który kiedyś do” najwyższych, dójdzie zaszczytów: «/ - 

W tym że roku urodził się im aanita mówie 
ną chrzcie imie Bogdana ©. b dw: 
„s Wzrasta jedynak u rodziców. dla "t soibtiory 18-001 
;pamiętni na sen, wychowywywali: jego starownie dla; Pol- 
Ski; w pewności, że jak wyjdzie z wieku: dziecinnego; roz- 
pocznie świętny zawód, ktory gó + siega do zaa 
dzianej świetnej przyszłości. | 

Gdy pięknemu  Bogdankowi kończył się > eee 
rodzice zawieźli go do: Krakowa żeby go pokazać Kuółośi. 
Ale kiedy wkrótce” po śwójćm przybyciu, *w wokościele a- 
tedralnym, brali udział “w Świętych Tajemnicach, +a Św. 
Jin Kapistran“ opowiadał Słowo Boże; kiedy -Swięty * mąż 
zaczął wystawiać” szczęście przygotowane ‘od Boga: tyn 


TYGODNIK PETERSBURSKI. 


którzy dla niego opuszczają wszystkie znikome ponęty świata: 


ten obraz Łaską Najwyższą napiętnowawszy się w umyśle 


dziecka, natchnął go niczem nieprzełomną ochotą do życia 
zakonnego; a nic nie mając tajnego przed rodzicami, po: 
stanowienie swoje im odkrył. Rodzice łzami się zaleli, bła- 
gając chłopca żeby ich nieopuszczał. Chłopiec niedał sie- 
bie poruszyć, owszem Bogu dziękował, że mu pozwala z 


najtkliwszego uczucia zrobić ofiarę; i nie mogąc wyjednać., 


zezwolenia rodziców, uciekł niewiedząc gdzie i dokąd idzie, 


spuszczając się na Opatrzność, a która go zaprowadziła do, 


Bielan. š 

Tam przybywszy; poszedł do przełożonego, i padł mu 
do nóg, błagając ze łzami, żeby go wyratował od sideł 
świata. 

I wstąpił do nowicijatu. 

Ale to się utaić nie mogło. Rodzice strapieni, dowie- 
dziawszy się gdzie ich jedynak przebywa, puścili się do 
Bielan; gdzie wedle owczesnego obyczaju, zaczęli od tego 
iż weszli do kościoła, żeby najpierwej uczcić Paua nad 
Pany, i uprosić od Niego porady. Lecz jakież było ich 
zadziwienie, kiedy patrząc na wizerunek Św. Romualda, 
Patryarchy. Kamedułów, poznali w nim tegoż samego starca, 
który się: im przed dziesięciu. laty okazał. Poznali więc 
wolę Boga, i jakie zaszczyty przeznacza ich dziecku. I już 
tej woli nie tylko że się nieopierali, ale pobłogosławili syua 
i pożegnali się z nim, z uczuciem rzewnóm, wszakże nie 
bez jakiejs błagości serca. 

Bogdan przy professji przyjął imie Bruno. Od wnijścia 
swojego do klasztoru, nigdy już z niego ani o krok mie 
wyszedł Zatopiony w miłości Boga i bliżnich, taki sobie u 
- braci zyskał szacunek, że jeszcze nie miał lat trzydziestu, 
kiedy go uprosili żeby raczył przyjąć przełożeństwo nad 
nimi; i już od pięćdziesięciu lat, bez przerwy, pasł świą- 
tobliwą trzodkę na pastwiskach Bożych. Był mężem głę- 
boko uczonym, bo naukę swoją czerpał nie jedynie z xią- 
żek, ani -z wielomostwa ludzkiego, ale ze źrodła prawdzi- 
wej mądrości — z podnoża Krzyża; bo wysłużył był so- 
bie u Boga najwyższy dar jaki ótrzymać może. śmiertelny 
"dar, modlitwy; bez którego może być jakaś uczoność po- 
zorna, ale mądrości nie będzie. Był przyjemnym w obvo- 
waniu, bo miłując Boga nad wszzstko, w każdym człowie- 
ku szanował obraz i podobieństwo Jego; był łagodnym 


w prostowabiw mniemań odwiecznej Prawdzie „przeciwnych, ca 


bo miał: wiarę w tej Prawdzie, a tem samćm o nią „się 
„nie lękał; był wspaniałym i szezytnym w postępkach, bo 
-lubo uroczystym ślubem: wyrzekł się z wszystkich korzyści 
świeckich tego szlachectwa co go krwią odziedziczył po 
przodkach, sam duch rodowy istniał w nim nieskazitelnie, 
„bartując siebie w tem ognisku, z którego wziął: począ- 
tek. 


SEI 


TlosBoxseTca nedaraTh 29 Hoaópa 1848 ropa. IJencopt H. G pešnesekiŭ. 


Kiedy Pan Samuel przywieziony do klasztoru Bielańskiego, 
stanął przed Oem Brunonem, ten w uprzejmóm przyję- 
ciu swojćm, mię zdawał się wiedzieć Że widzi dyssydentń, 
nieprzyjaciela jego wyznania: ale okazał się przejętym wdzię- 
cznością dla potomka dobroczyńców tych samotników, któ. 
rych, prowadził drogą zbawienia. Znarowiony tém wy- 
chowaniem i rozproszonym Żywotem, Pan Samuel na wi. 
dok pierwszy okapturzonego starca, niemógł przezwyciężyć 
uczucia wstrętu. "Ale wkrótce, niewypowiedziana* pogoda 


jego obliczów i czarująca słodycz jego rozmowy stopnia. 


mi do ufności przywabiały jego duszę. Wielce go zadzi- 
wiało i wyrozumienie starca na błędy od któryck sam 
zdołał się ochronić, i trafna znajomość ludzi w czło. | 
wieku który ledwo że wyszedł z dzieciństwa, a już na al 
zawsze opuścił towarzystwo ludzi: i 

Dwa dni nieupłyngło, a kolejno rozmowy z O'cem Bru- 
nonem, przypatrywanie się ciągłemu nabożeństwu zakon- 
ników, i przechadzki po ogrodzie klasztornym, zaludnionym 
najpiękniejszemi. roslinami, a z którego widok rozciągał*się 
po malowniczych brzegach. Wisły: wszystko to przygoto- 
wało jego duszę do jakichs blogich wrażeń, do jakiegoś 
pokoju, o których dotąd, skołatana burzliwemi żądzami 
świata, wyobrażenia nie miała. ; 

Trzeciego dnia swojego pobytu, jednego poranku, kiedy 
jeszcze: walczył ze snem, wpół ocucony pierw szemi blaska- 
mi słońca, przeszywającemi się przez sklenice jego celi: 


drzwi się otworzyły i ujrzał przy łożku swojćm rycerza 


uzbrojonego ale z podniesioną kratą — Poznał Ezechiela 
Zdorę, zerwał się z pościeli, i powitał jego uprzejmie. 
Wszakże, powiedział mu z uśmiechem. 

“A coż to, Mości sarasta; ozy nie, z a Pana 
Zamojskiego, przybyłes mnie imać?” 

«Może być że on mnie do Pana posłał, ale to pówna 
Że nie w zgubnym zamiarze dla niego. - 

“I jak żeś się dowiedział że mnie znaleźć można w 
Bielanach?” E 

«Mój Boże! co to Pan apiha že teraz coś się da utaić 
przed ludźmi! Pan Kanclerz musi dobrze o tëm wiedzieć, 
kiedy mnie tu do niego wyprawił” 3 

SA w jakim celu?” 

“Zawsze w tym samym, Żeby Pana skłonić do najrych: 


lejszego opuszczenia tych. stron, a jego samego tem uwol- 
„nić, od tego co dopełnić będzie musiał, a co uważa być 


nieszczęściem dla siebie. Wszakże do granie Państwa Rzym- 
skiego blisko: cała ta okolica jest napełniona żołnierzem 
uzbrojonym który go szuka, a właśnie z rożjworządzenia 
Kanclerza ta strona, przez którą Pań możesz się dostać do 
Szlązka, jest zupełnie swobodna.” = = Kai 
«Coś, mój pobyt, za bardzo,dokucza Pānu‘ Zawiojskienk” 
( Dok. nast.) 


W DRUKARNI WOJENNEJ. 


